
— m 11  h 585 Im i i m  i i Oatia 20 tvalerxy
RSKS**

E L S K i
P I S  ffi O C G B Z J E  #2 ü  E.

?aa. APłj-. :; n iościim ki Ssrsys. poc2 . *>t SO—Ad fet. ■ abiln

C E 8 Ä  P « » £ S ti5 S $ i$ A T V ł  
«■ Lubi i» Se bez sdsiosseni*: ts’?sięcz. 
i  4,20, kwart, k, 12 50, półrocz. k. 25 
rt-ct. k. 50; z oditoszeeieie; teies, 
5.00, kwart k. 15 00, pćłroOŁ kor.

30 00, rocenie kor. 60.— 
fis prowtiKjl: aslesiijcz. kor, 6.00. 
kwari. s 18.—, półrocz kor. 3 6 —, 

rocznie kor. 72 —
W u$uił«t|l rätomletleleji se!e>. rsr, 
650 , kwart, k 19.50, w s s i e  k. 73.—

CEB6Ä Ö SlöS SF *!
Wiersz petitowy lub jego miejsce  
każdorazowe przed tekstem > kor. 
50 hal., wśród tekstu 2 k. 50 h., 
za tekstem 1 k. 20 h. Nekrologi 
1 kor Na ostatniej stronie 90 hal. 

W drobnych za wyraz ;6 hal 
Korespondencje do Rosji 6 hal. 

za wyraz.
Załączniki za *00 na prow 2 kor 

60 hal., w  miejscu 1 k tf> u.

W »pirzedaty tiłtozntj „Zlteßis Lufecis&K“ poranna kts$l-y|6 20 M .. potf&ta&tfow« i 4 **•; j|
R dm im stracja otw arta od  9-sj rano do 7-ej popołudn iu .

n £ K 0 P B $ (t tf

Dz i ś 1 . l i i i  lilii!!

w Lwblimie
pny olliy I. liitiuül Ni 8. C S

W ysokie procenty  —  K H szb—  U łz o r y —  F a c h o m  retiayowa-  
n i s  reklam. —  Bszplatne porady we w szelkich sprawach reklamowych.

Właściciele: FRANCISZEK GŁOWIŃSKI i RLB N KOZŁOWSKI.

Teatr św ietln y

Hrak.-Frzedni. 78, f,!""/«.**
wssBSBaaasaami

Dziś, w  środę 14-go sierpnia, w  6-ytn dniu turnieju |  
w a l c z ą  4  p a r y :  |

1 paro: Siupin (Rosja) — Adler (Ryga)
2 para: Grzywiński (Warszawa)—Anatema (Kijów)
5 psra: Amater (Lublin) — Bryłow>ki (Poznań)
4 pasa: Saiiga (Kiałiów) — Lurich (Ro.-ja).
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O g ó l n e  R o c m e  Z e b r a n i e
Członków Związku (Agentury Rybnej). W obec ważności spraw, jakie mają 
być rozpatrywane, uprasza się PP. Członków o jaknajliczmejsze przybycie.

Telegramy.
Poselstwo polskie W  Wiedn'u

W IED EŃ . 14.8. (B. K.). „ N e u e s  
W ien er  T ageb la t“ donosi:  P o n ie ­
w aż  szereg  b ieżących  spraw  w y ­
m aga już o b e c n ie  s ta łe g o  przed­
staw ic ie ls tw a  rządu p o lsk ie g o  we  
W iedniu, istnieje na razie, dopók i  
kWestja c o  do  o f ic ja ln e g o  charak­
teru przez rozw iązanie  spraw y p o l­
skiej w tym  lub o w y m  d u ch u  n ie  
b ęd z ie  załatwiona, p ó łu r z ęd o w e  za ­

s tę p s tw o  w e W iedniu, z ło ż o n e  z 
hr. S te fa n a  P rzeźd z ieck iego , jako 
szefa  i r e feren tów  dla spraw h a n ­
d low ych , prawnych, adm inistracyj­
nych  i prasow ych . P o lsk ie  przed­
staw ic ie ls tw o  posiada o so b n ą  d e ­
legację  na W ęgrzech , na której 
c ze le  sto i  L igenza  - S tam irow sk i.  
P o n a d to  polsk i d e p a r ta m e n t  p a ń ­
s tw ow y n azn aczy ł  już przedstaw i­
cieli w Krakowie i Lwowie.

KOMUNIKAT
AUSTBJÄCK0-WEG1ERSKI.

WIEDEŃ, 14.8. ( B K ) .  K o m u n i-  
kat austrjacko-w ęgierski pod datą  
i  3 .8 .

Na tyrolsk im  fron cie  górzystym  
oatrole  sz turm ow e 37 pułku strzel­
ców przeprowadziły  p o m y ś ln y ,  dla 
orzeciwnika obfity w straty, napad  
na nieprzyjacie lsk ie  s ta n o w isk a  k o ­
lo M o n te  Corno.

L otn icze  ataki n ieprzyjacie lsk ie ,  
p row ad zon e  c iąg le  na o b sz a r z e  
koło  Eeltre, poch łan iają  wśród c y ­
wilnej ludności w łosk iej  l iczn e  o-  
fiary w zabitych,

Na a lbańskiej w idow ni bojowej  
nic zn a c z n ie jsze g o .

W alk a  na morzu.
BERLIN, 14 8 (B. K). (Urzędownie). 

Dnia 11 sierpnia przed południem za­
uważyły nasze samoloty wywiadowcze, 
stacjonowane na wyspach fryzyjskich, 
oraz znajdujący się nad morzem okręt 
napowietrzny w obszarze morza na pół­
noc od Vlieland znaczne morskie siły bo­
jowe, złożone conajmniej z 25 okrętów 
linjowych, 6 krążowników pancernych, 
licznych kontitorpedowców i floty! tor­
pedowych. Prowadziły one ze sobą 
nadto 6 szybkich łodzi, które przezna­
czone były prawdopodobnie do zakła­
dania wraz z torpedowymi statkami min 
w szerokim zakroju. Części floty an­

gielskiej zamierzały dopłynąć do nie­
mieckiej zatoki. Nasze samoloty i okręt 
napowietrzny zaatakowały s.-ybkie lo­
dzie i siatki torpedowe bombami i k a ­
rabinami maszynowymi. Udało się im 
zniszczyć 5 szybkie łodzie, a resztę 
łodzi u c z y n i ć  niezdolnymi do 
rui. hu. Nadto ugodzono celnie bomba­
mi krążownik pancerny i lodź torpedo­
wą. Łódź torpedowa była tak silnie 
uszkodzona, ze w ostatniej chwili Wi­
dziano ją w tonącym stenie. Nasze mor­
skie siły bojowe, które wyruszyły na­
tychmiast na miejsce wal u, nie zdoła­
ły już zastąpić drogi cofającemu się 
przeciwnikowi. My straciliśmy 1 okręt 
napowietrzny i 1 samolot.

LONDYN, 15.8. (BK.). Admiralicja 
donosi: że angielskie lekkie morskie si­
ły bojowe i statki powiętrzne podjęły 
dnia 11 sierpnia wycieczkę wywiadow­
czą do zachodnio-fryzyjskiego wybrzeża, 
gdzie zostały silnie zaatakowane przez 
niemieckie napowietrzne siły bejowe. 
Sześciu łodziom motorowym nie udało 
się powrócić. Angielskie samoloty znisz 
czyiy na północ od Amsland statek na­
powietrzny, który płonąc, z wielkiej wy­
sokości wpąd! w morze.

A tak  powietrzny na F rank­
furt n. M.

F R A N K F U R T , 14.8. (Tel. wł.). 
W dniu  11 b. m . w ieczorem  Frank­
furt u leg ł  atakowi lo tn ic z em u  i był 
ob rzu con y  bom bam i. G m a c h  o p e ­
ry s ta n ą ł  w ogn iu .

N a Syberji.
MOSKWA, 14.8. (8.K.) W edle spra­

wozdania nadesłanego tu właśnie przez 
wojenny komisarjat armji sybirskich,Cze­
si postępują wobec robotników z nad­
zwyczajną srogością. W Omsku are­
sztowano 700 robotników, wielu roz­
strzelano. Procent Czechów w stosun­
ku do innych nieprzyjacielskich armji 
wynosi obecnie około 50, podczas gdy 
dawniej wynosił 80. Resztę stanowią 
głównie oficerowie i białogwardziści.

Aresztowanie  szpiegów.
AMSTERDAM, 14.8. (BK).„Telegraaf‘‘ 

donosi o wypadku szpiegostwa we Vli- 
ssinoen, które spowodowało aresztowa­
nie belgijskiego sternika, jednego podo­
ficera straży wybrzeżnej i kilku człon­
ków holenderskiej marynarki wojennej 
Chodziło o bardzo niebezpieczne szpie­
gostwo, zwrócone przeciw Holandji, a 
mianowicie o zdradzenie zamknięć mor­
skich u ujścia Scheldy mocarstwu pro­
wadzącemu Wojnę, co umożliwiłoby ob­
cym okrętom wojennym swobodny wjazd 
w suwerenny obszar wód niderladzkich.

£  o s ta tn ie j  p o c z ty .
Tryuirnwirat tu Rosji.

Na zasadzie decyzji drugiego kon­
gresu Sowietów, xUadza wykonawcza 
rządu oddana została w ręce tryumwi- 
raiu, w skład którego wchodzą Lenin, 
Trockij i Zinowiew.

Trjumwirat otrzymał pełnomocnictwa 
nieograniczone w celu stosowania wszel­
kich środków, niezbędnych dla zwycięs­
kiego zakończenia walki republiki So­
wietów przeciwko jej wrogom.

Sfsfa Hoslicjl d s  Rosji.
Według doniesień dziennika „Pietro- 

gradzkij Gołos“, przedstawiciele koalicji 
w Moskwie wręczyli komisarzowi dla 
spraw zagraniczn. notę zbiorową, W 
której żądają złożenia w ciągu dni trzech 
bliższych wyjaśnień co do oświadcze­
nia Lenina, jakoby Rosja miała wypo­
wiedzieć wojnę angielsko-francuskiemu 
imperializmowi.

Równocześnie zażądano wyjaśnienia, 
na jakiej zasadzie odmówiono francus­
kiej misji wojskowej pozwolenia na 
odjazd z Moskwy.

asaassa*

Podróż hs. i .  R adziw iłła .
Berlin, 12 sierpnia.

Ks. Janusz Radziwiłł, dyrektor  
departam entu stanu w  rządzie Kró­
lestw a P o lsk ie g o ,  oraz hr. Roni-  
kier, d e leg a t  rządu w arsza w sk ieg o  
w Berlinie, w yjeżdżają  dziś w  to  
warzystw ie  o so b is to śc i  politycznych  
niem ieck ich do głów nej kwatery, w  
celu  przeprow adzenia  rokowań. 
Praw dopodobnie d e legac i  warszaw-  
cy  otrzymają audjencję  u cesarza .

W  tymże przed m ioc ie  „ D e u tsc h e  
W arschauer Z eitu ng“ pisze:

„Jak s ię  dowiadujem y, ks. J a ­
nusz Radziwiłł, dyrektor p o lsk iego  
Departamentu stanu, który już d ość  
daw no wyraził ż y czen ie ,  aby być  
przyjętym w  głów nej kw aterze, o- 
trzymał w  piątek telegraficzne z a ­
p roszen ie  do podróży  tam że. Ks. 
Radziwiłł udał s ię  najprzód do B er ­
lina. Zamierza p o w ró c ić  w  ciągu  
tygodnia.
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Od Murmanu
po Kaukaz.

W ieści jakie nadchodzą z Rosji 
każą liczyć się z nowemi wypadka­
mi na Wschodzie, które z żyw io­
łową silą zdają się wyłaniać z cha­
osu rosyjskiego.

Od Murmanu przez dorzecze W oł­
gi, hen aż po Ural i Kaukaz rozle ­
wają się zastępy wojsk koa licy j­
nych i kontrrewolucyjnych, zaryso­
wuje się nowy front na Wschodzie, 
fron t godzący w tej chw ili w bol­
szewicki regime, protestujący prze­
c iw  pokojowi brzeskiemu.

A kc ja  ta zaczątek swój wzięła 
w buncie czeskich brygad, koło k tó ­
rych zwolna skupiać się poczęli 
wszyscy kontrrewolucjoniści, koza­
cy Dutowa czy S iem ionow i, oddzia­
ły jenerała Horwata czy Denikina 
i A leksiejewa lub im podobnych 
w rogów  rządów Lenina i T rock ie ­
go. Syberja, dzięki opanowaniu 
przez Czechów' poważnych części 
lin ji kolejowej syberyjskiej, stała się 
poditaw ą ruchu a nawet jego cen­
trum.

da ona przeciw wrogom zewnętrz­
nym.

Oto konsekwencje niemal pewne, 
o ile wśród dzisiejszych wypadków 
jakieś pewniki ostać się potrafiły.

To też dzisiejsze posunięcie na 
terenach rosyjskich ocl Murmanu po 
Kaukaz kryją w  sobie zadatki no­
wej zawieruchy na Wschodzie.

Zdają się iść nowe wypadki, k tó ­
re dla nas obojętne być nie mogą.

Hasia anfynlBmleckiega ter­
roru w Rosił.

Stamtąd ruch począł przesuwać 
się w głąb R< sji, przel-raczający 
U ra ljw  kierunku Wołgi. Dziś już w 
rękach Czechow i ich współtowa­
rzyszy znajduje się i Symbirsk i 
Penza i Samara i Saratów i Oren- 
burg i Ekaterinburg. Oddziały kontr­
rewolucyjne rosnąc z dniem każ­
dym w siły, posuwają się ku M o ­
skw ie i Permowi.

Równocześnie z tym ruchem eks­
pedycja koalicyjna na Murmanie 
robi także postępy z dniem każ­
dym. Kolej murmańska, aż po je ­
zioro Onega, i Archsngielsk za­
jęte przez wojska angielskie, serb­
skie i francuskie O ko ło  wojsk 
tych skupiają się ochotnicy rosyj­
scy i czescy, gotowi do walki z 
sowietami. Kierunek ekspedycji 
południowy każe przypuszczać, że 
prędzej czy później wojska koa li­
cyjne i kontrrewolucyjne połączą 
się z oddziałami czeskimi i kontr­
rewolucyjnym i rosyjskim i, wreszcie 
wojskami japońskiemi i amerykań- 
skiemi, idącemi od wschodu.

Skoncentrowanie tej akcji zade­
cyduje, rzecz prosta, o losach so­
w ietów , musi też pociągnąć za so­
bą konsekwencje poważne i dla 
państw centralnych, względnie dla 
tych wszystkich tw orów  państwo­
wych, które powstały na gruzach 
imperjum rosyjskiego.

Fakt ten staje się tern jaśniejszy 
i tern bardziej zdecydowanie zapo­
wiadają się te konsekwencje, gdy 
się zważy, że ostatecznie in terw en­
cja Japonji i Chin oraz Am eryki 
została postanowiona.

Wspomożenie Czechów, to wspo­
możenie kontrrewolucji, to upadek 
w  dalszym ciągu wypadków bolsze­
w ików , to co za tern idzie, prze­
kreślenie ze strony Rosji pokoju 
brzeskiego, a za tern kon flik t z in­
teresowane mi w tym pokoju mo­
carstwami centralnemi, Ukrainą, 
Finlandją i tym podobnymi spadko­
biercami państwa carów.

Za tym konfliktem  pójść musi, 
rzecz prosta, wzmożenie pomocy, 
udzielonej kontrrewolucji, k tó re j po 
usunięciu tarć wewnętrznych, zażą­

„Vossische Zeitung“ podaje następu­
jące informacje o propagandzie anty- 
niemieckiej w Rosji.
Prąd terrorystyczny w partii socjalnych 
rewolucjonistów wy>tępował n i jaw już 
przed zamordowaniem hr. Mirbacha.

Hr. Mirbach na krótko przed swoją 
śmiercią wystosował do Lenina, jako 
prezydenta Rady komisarzy ludowych 
memorjał zredagowany w tonie nadzwy­
czaj kategorycznym i en-rg eznym, w 
którym udowodnił, że socjalni rewolu 
cjoniści moskiewscy planowo podburza­
ją chłopów na Ukrainie do walki prze­
ciwko władz m centralnym i w tym ce­
lu zaopatrują chłopów W broń. Hr. 
Mirbach podkreślił w tym memorjale, 
że lewe skrzydło socjalnych rewolucjo­
nistów, jako członek whdzy bolszewic­
kiej w Wielko-Rosji, nadużywa swoich 
praw oficjalnych na rzecz tej agitacji 
antiniemieckiej. Zażądał tedy, ażeby 
Rada komisarzy ludowych położyła kres 
tej agitacji podburzającej.

Na to Lenin zwrócił się do przywód­
ców lewego s k r z y d ł a  socjalnych 
rewolucjonistów i zażądał od nich wy­
jaśnień Lewicowi socjalni rewolucjo­
niści przecież odmówili mu tych wyja­
śnień. oświadczając, że nie są obowią­
zani dostarczać Leninowi takich wyja­
śnień, ponieważ nie tają przed nikim, 
że nie uznają traktatu pokojowego w 
Brześciu Litewskim.

Przeciwnie będą i nadal tak, jak po­
przednio przygotowywali i w danej 
chwili wykonywali akty teroryzmu na 
Ukrainie i na innych terytoriach rosyj­
skich, zajętych przez Niemców. Chcą 
steroryzować okupantów za pomocą za­
machów i za pomocą zbrojnego powsta­
nia chłopskiego.

Po tej polemice pomiędzy hr. Mir- 
bachem, Leninem i lewym skrzydłem 
socjalnych rewolucjonistów, już w ty ­
dzień nastąpił zamach na hr. Mirbacha.

Z flu i Ziemi L iiu t t j.
Gbełmszczyzna do Kró­

lestwa.

urzędowania cywil lego w tych powia­
tach przez władze lubelskie nastąpiła z 
tego powodu, p mieważ wiedeński rząd 
centralny zapowiedział przybycie swojej 
komisji specjalnej, która wspólnie z ko ­
misją Gen. Gubernatorstwa lubelskiego 
przeprowadzi włączenie zarządu ich po­
wiatów do sdm nistracji cywilnej Kró­
lestwa Polskiego.

Przybycie komisji wiedeńskiej ocze­
kiwane jest w tych d; iach.

Wybory do E3ady m iejskiej 
w SCrasroymstawwie.

Z Krasnegostawu donoszą: W m-cu 
lipcu odbyły się u nas wybory do Rady 
miejskiej. Wybrano 18 chrześcian i G 
Żydów. Na prezydenta znaczną więk­
szością głosów powołano p. Zygmunta 
Migurskiego, który w swoim czasie za 
swą obywatelsko-społecznt działalność 
był wywieziony do Rosji; na wiceprezy­
denta zaproszono p. Antoniego Choin- 
czynskiego.

Kurs s try c h a rs k i dla k ie ro w ­
ników cegielń.

Dnia 20 sierpnia b. r. Patronat Sto­
warzyszeń Budowl mych otwiera w Pu­
ławach kurs strychiiski dla kierowni­
ków cegielń. Kurs będzie trwał przez 
trzy miesiące. W tym czasie uczestnicy 
kutsu mają się nauczyć: badania gruntu 
pod budowę cegielni poloWcj, wyrobu 
cegły, suszenia jet, układania w piecu, 
wypalania i gatunkowania.

Program kursu obejmuje także ra­
chunkowość i arytmetykę, kalkulację 
wyrobu cegły, zawierania kontraktów 
kupna i dzierżawy ziemi pud budowę 
cegielni i na wyrób cegły, zapoznawa­
nie się z zasadami o rg m z ic ji stowa­
rzyszeń budowlanych i innych pokrew­
nych instytu ji współdzielczych.

Zapisy na kurs przyjmuje Patronat 
Stowarzyszeń Budowlanych w Lublinie 
Krakowskie-Przedmieście 45.

Termin zgłoszeń do 16 b. m. włącz­
nie.

Sezon polowań.

ju tro  nastąpi otwarcie sezonu polo­
wań na kuropatwy, a w dwa tygodnie 
potem na zające. Myśliwi stwierdzili do­
skonały u nas stan kur i kotów, wyni­
kły stąd, że osłabło kłusownictwo z bra­
ku broni, oraz z powodu, że przez kil­
ka lat w Jennych prawie nie polowano. 
Natomiast stan bażantów jest bardzo l i ­
chy, punieważ nie dawano im karmy 
W zimie z powodu braku ziarna. Sarn 
jest także mało, gdyż wypłoszyła je Wjj- 
na, a na p mowne rozum żenie trzeba 
czekać szereg lat. Rozmnożyło się na­
tomiast ptactwo drapieżne: jastrzębie, 
wrony, sroki, sójki, a wiewiórki stano­
wią już istną plagę. Drobnej tej zwie­
rzyny bowiem nikt nie tępi, ponieważ 
rmunicja jest za kosztowna.

Obfitość grzybów .

Na jednym z ostatnich posiedzeń Ra­
dy Stanu, dyr. Departamentu Spraw po­
litycznych ks. Radziwiłł zapowiedział, że 
Ziemia Chełmska pozostająca dotych­
czas tylko pod względem wojsko­
wym w zależności od Generał-guberna- 
torstwa lubelskiego, także i pod wzglę­
dem administracyjnym zostanie przyłą­
czona do c. k. zarządu wojskowego z 
dniem 1 sierpnia b. r.

Jak się dowiadujemy, generał guber­
natorstwo z upoważnienia Naczelnej ko­
mendy armji delegowało w tym celu 
specjalną komisję, która ma się zająć 
przejęciem zakresu działania w powia­
tach Chełmskich. W szczególni ści zaś 
pod zarząd cywilny Gub. lubelskiego 
przejdą powiaty: Chełmski, Hrubieszow­
ski, Tomaszowski, Biłgorajski i Janow­
ski, tudzież expozytura w Włodzimie­
rzu Wołyńskim.

Powiaty te, znane w sferach wojsko­
wych pod nazwą „Bugkreise“ , przejdą 
w tych dniach pod zarząd Gen. Guber­
natorstwa lubelskiego. Pozostawały one 
dotychczas pod zarządem Komendy IV 
armji

Zwłoka w przejęciu

Deszczowa pora tegoroczna sprzyja 
wzrostowi grzybów, które obecnie rosną 
nietylko w lasach, lecz i na polach, 
gdyż dużo gruntów podleśnych, które 
sprzyjają ich porostowi nie jest upra­
wiane po wojnie— szkoda tylko, iż prze­
mysł grzybny mało jest u nas rozwinię­
ty, w postaci suszenia i przygotowywa­
nia konserwów z grzybów—tak obecnie 
drogich i poszukiwanych, dla swych wy­
soko pożywnych składników.

Włościanie zaś nasi marnują ich du­
żo—także wskutek nieumiejętności roz­
poznania podlegają częstym otruciom.

Wartoby więc na kółkach rolniczych 
oświetlić tę sprawę.

Poiłam
Milion Szkolna,

T-wo Spieki nad żołnierzem 
Polskim i jego rodziną.
Do legalizacji władzom okupacyjnym 

w Lublinie złożony został statut towa­
rzystwa, noszącego powyższą nazwę 
Inicjatorzy określają cele towarzystwa 
jako niesienie materjalnej i moralne 
pomocy i opieki inwalidom wojsk poi 
skich, rodzicom żołnierzy wojsk pol­
skich, wdowom i sierotom po żołnie­
rzach wojsk polskich, wreszcie żołnie­
rzom Wojsk pi 1 skich, zwolnionym ze 
służby wojskowej, a nadto roztoczenie 
opieki nad grobami poległych i zmar 
łych żołnierzy wojsk polskich.

Teren działalności Tow. objąć me 
obszar okupacji auUro-węgierskiej z sie­
dzibą Rady Naczelnej w Lublinie, oraz 
zarządów okręgowych w Lublinie, Ra 
domiu, Kielcach, Piotrkowie i Zagłębie 
Dąbrowskiem. Po zalegalizowaniu sta 
tutu nie omieszkamy podzielić się z czy 
telnikami bardziej wyczerpującymi szcze 
golami. Jako inicjatorzy w podaniu d > 
władz figurują: pp. dyr. Stan. Śliwiński 
prt-zes Tad. Rujowski, sędzia Henryk 
Wiercieński, prezesowa Marja Przanow- 
ska, dr. B. Malewski, dr. H. Skoczyć - 
ski, dyr. K. Głębocki i red. F. Moska- 
lewski.

Z prahtyhi Milicji Lubzlshie;
Echa ostatniej obławy.

Od p. naczelnika M. m. otrzymujemy 
następujące pismo.

Na skutek notatki w „Glosie Lubel­
skim“ z dnia 11 b. m. za -M 219 p. t  
„Z  praktyki M ilic ji Lubelskiej“ , niniejszym 
rnam honor wyjaśnić co następuje:

Z dnia 7 na 8 b. m. t. j. z środy na 
czwartek ubiegłego tygodnia (nie z wtor­
ku na środę, jak podaje mylnie autor 
notatki) była uskuteczniona obława : . 
Wieniawie oraz Czechówce Górne 
Dolnej. Cały wspomniany teren był ob ­
stawiony kordonem milicyjnym, k tó r\, 
aby speł.ić swoje zadanie, miał polec-: 
ne' nikogo z mężczyzn n e przepuszcza: 
przez kordon i zatrzymywać aż do chwili 
sprawdzenia tożsamości.

M ilicjant Na 226, zatrzymując autor:: 
notatki, postąpił prawnie i zgodnie z”wy­
danym poleceniem; nie miał zaś pra 
zatrzymanego zwolnić, gdyż zgodnie z 
obowiązującą instrukcją, która została 
wydana w celu uniemożliwienia popeł­
niania nadużyć ze strony milicjantów, 
zatrzymaną osobę względnie przedmiot 
może zwolnić wyłącznie tylko komisarz 
W danym zaś wypadku, jak wskazuje lo ­
gika. gdyby milicjanci trzymający kor­
don, mogli sprawdzać na miejscu tożsa­
mość osoby, to po krótkiej chwili nikt 
by niepozostał w kordonie, gdyż wszyscy 
udaliby się do wskazanych przez zatrzy­
manych miejsc, w celu sprawdzania toż­
samości, co byłoby przecież nie możli­
we. Posiadanie przez kogokolwiek do­
kumentów, zwłaszcza w Lublinie, nsc 
jest jeszcze wystarczające, gdyż jak wia­
domo: 1) na dokumentach w Łubu ile 
nie są czynione adnotacje o miejscu za­
mieszkania danego osobnika (jak to się 
praktykuje np. w Warszawie), oraz 2) iż 
jak praktyka stwierdza, wszelkiego m-. 
dzaju bandyci, włamywacze, złodzieje) 
i t. d. posiadają również bardzo częstoł 
dokumenty w porządku, zwłaszcza ci. 
którzy przyjeżdżają na t. zw. „gościnne, 
występy“ , a którzy dla otrzymania przeJf 
pustki muszą mieć dowody osobi ;e 
bezwzględnym porządku.

Pragnąc więc ustalić ściśle osob-. tość,, 
danego osobnika, należy sprawdzani i  
tożsamości uskuteczniać na m iejsc , c if 
też i w danym wypadku miało miejscu 
Cywilny urzędnik, który pierwotnie re ­
widował autora notatki i zwolnił 
uczynił to dlatego, iż autor ten był mm 
osobiście znany.

W celu uskutecznienia wskazanej pro­
cedury wszystkich zatrzymanych zgro­
madzono w jednetn miejscu t. j. w lo-» 
kalu gminy Konopnica (i nie w areszcc,
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gminnym, który jest zajęty przez władze 
au .rjackie.lecz w poczekalni te jże) i tam 
specjalni funkcjonariusze Milicji, pod 
kivrunkiem komisarza III komisarjatu 
sprawdzali tożsam ość i ewentualnie  zwal- 
niaii zatrzymanych (w p izeć iągu  2 ch 
god :in zatrzymano i uwolniono k ilkana­
ście osób). Tern też tlóm aczy się w y­
d any  przez pomocnika mego rozkaz o d ­
stawienia zatrzym anego do gminy.

R zeczą  jest zupełnie zrozumiałą, iż 
po .i rót o póź lej godzinie, zwłaszcza ria 
przedmieściu, nadto zaś podczas  obła­
wy m oże bezwzględnie narazić daną 
o so b ę  na pewne niedogodności, k tóre 
jednakże  z przyczyn zupełnie zrozum ia­
łych są nieuniknione.

G dyby zaś np. każdy właściciel m ie­
szkania, w którym dokonywano rewizji, 
chc ia ł równi ż w sposób tak zgryźliwy 
i silący się na dowcip, kryiykować dzia- 

I ialność Milicji, o k a z u ą c  w jaskrawy spo- 
jf niezrozumienie istoty pojęcia „O bła 
■ wa‘ i jej techniki, to na drugi dzień 
! w szystkie m iejscowe gazety  byłyby za- 
I sy p an e  skargami i paszkwilami na „pra- 
j k tykę Milicji lubelskiej“ .

• waźam jednocześnie za kon ieczne 
za i\ aczyć przy sposobności niezrozu- 

' m oiy wprost sposób odnoszenia  się p e ­
w nego odłamu s - m ł e c z e ń - t s p e c j a l n i e  
do Milicji, który miast okazywać k o ­
nieczną pomoc młodej instytucji jaką 
jest Milicja— zdobywa się  tylko od c z a ­
su do czasu  na nieusprawiedliwione ni- 
czern  krytykę i napaści, okazując  ch ęć  
dyskredytow ania w’ oczach  „ o b c y c h 1 
s taw ian ia  pierwszych kroków przez m ło­
d e  instytucje sam rząfow e , bądź rządo­
we nolskie. C zyż taktyka tego  rodzaju 
m o że  prowadzić do celu?

le scerr/ I estrady.
P ć n t f s z y  koncert  symfoniczny  

' Orkiestry Lub. To w  Muz.

IW  ubiegłą niedzielę Lublin miał p rzy­
jem ną niespodziankę — praw d -iw y  k o n ­
cert  symfoniczny na ś wie żem powietrzu, 
k tórym  dyryktor orkiestry Tow. Muz.

Dłutowski rozpoczął swą działał- 
In o ś ć  arij7styczną na gruncie  lubelskim. 
|  : ogram napół symf miczny ( .niedo­
k o ń c z o n a “ symfonia S zu b er t’a, Grieg) 
\ t u — pól popularny (M oniuszko — Verdi) 
j wsi-; izywałby, że  ce lem  tego rodzaju 
j koncertów  jest zach ęcen ie  i niejako 

przyzwyczajenie szerszej publiczności 
do poważniejszej muzyki.

kk iestra  złożona z przeszło 40 osób,
| fachow ców  i am atorów  brzmiała na m a­

łej estradzie  „Bajki“ doskonale, a licznie 
zgrom adzona publiczność d irzyła r z ę ­
sistymi oklaskami św ietnego, jak się to 
odrazo okazało dyrygenta, p. Dłutow- 
skiego, który potrafił, pom im o niew iel­
kie; ilości prob, wystąpić z poważnym  
program em  orkiestrowym i cel swój w 
zupełności osiągnąć. Życzyć by n a leż a ­
ło. aby dobry początek  jaki został z ro ­
biony tym  pierwszym koncertem  sym fo­
nicznym, był zwiastunem całego szeregu  
•dalszych koncertów, pośw ięconych m u ­
zyce  puwaźnej.

W  koncerc ie  wziął udział u ta len tow a­
ny am ato r  śpiewak, p. Kalinowski, który 

z; pow odzeniem  odśpiewał dwie arje.
0.

I„Wesołego lila".
O negdaj „W eso ły  ul“ dał nową p re m ­

ierę , na którą złożył się sze reg  udat- 
iych produkcji ca łego zespołu . ‘ S zcze- 

golnie  efektownie wypadły u rozm aicone  
popisy  taneczne  w wykonaniu pp. Świer- 
czyńsk ie j  i Wiltichów. „T e g o  trzec iego“ 
n ad e r  udatnie z werwą odegrali pp. S zy ­
m ań sk a ,  Tański, D om ański i M ańkow ­
ski. W  części koncertow ej ukazali się 
ja k  zwykle pp. Olesławski, O rw iczówna 
-Zielińska (znakom ite  kuplety), W iśniew­
ski i Miłkowska.

W program ie obecnym  w ystępuje po ­
żegna ln ie  młody literacki kierownik 

W eso łego  ula“ , opuszczający  jego s c e ­
nę p. Je rzy  W rzos. P ub liczność  tea- 
tra lna  i sfery in teresu jące  się kulturą 
scen iczn ą  z żalem żegnają  młodego 
ar ystę. Bogaty, piękny jego talent p o e ­
tycki m a w sobie akcen ty  szczere ,  s il­

ne  i głębokie, s taw iające  go na bardzo 
wysokim artystycznym  poziomie. W 
czasie sw ego krótkiego pobytu w L u ­
blinie miody poeta  szeregiem  swych 
utworów zdobył sobie żywą sym patję i 
dobrze zasłużone uznanie. W obecnym 
programie zb iera  huczne, pożegnalne 
aplauzy za silny, piękny wiersz: „Po 
moim trupie“ .

P o l s k a  Ä g e n c j a  T e a t r a l n o -  
K o n c e r t o w a  n a  k o n c e r t  

O y g a s a .
A więc dnia 17 b. m. n asze  miasto 

powita na scen ie  T ea tru  W ielkiego je d ­
nego z najgłośniejszych tenorów św ia­
ta. J e s t  nim Ignacy Dygas, pierwszy 
tenor opery  cesarsk ie j  w Moskwie i P e ­
tersburgu, a obecn ie  filar opery  w ar­
szawskiej.

Będzie to p ierwszy i jedyny występ 
znakomitego gośc ia  po powrocie z Rosji.

W konce rc ie  przyjmie udział jako 
akom panja tur i wirtuoz pianista p. T a ­
deusz M azurkiewicz, dyrygent opery  
warszawskiej.

W y s t ę p y  W a n d y  S i e m a s z k o *  
w e j  w T e a t r z e  W ie lk im .

Ju tro  wieczorem  pierwszy występ zn a­
komitej artystki W andy S iem aszkow ej 
w głośnej sz tuce Schöneh«. re ra  „Djabli- 
c a“ ; zarówno gra artystki jak  i niegra- 
na sztuka ściągnie, jak przypuszczać n a ­
leży, liczną publiczność.

Po południu odegraną  zostanie w eso­
ła opereta  „ Jen e ra ł  huzarów “ Ziehrera.

K R O N I K A .
Lublin, środa 14 sierpnia.

D z  ś — but ebj us za  K. M.
jut  o -  Wn c-bo zięcie N M P

y  Archiwum lubelskie. W  Lublinie w 
najbliższym czasie  m a  powstać miej­
scow e archiwum, które w następstwie 
zostanie p rzek azan e  władzom polskim.

Na zasadzie  reskryptu  Rady R eg en ­
cyjnej przy Min. W. R. i O. P. został 
utworzony wydział archiwów państw o­
wych. Z adan iem  jego będzie  zw ierzch­
nia p iecza nad archiwami, ratowanie od 
zniszczenia zabytków  archiwalnych w 
kraju wogóle i s tarania o zwrot archi­
wów, s tanow iących  w łasność państwa 
polskiego. Z dyrektorów archiwów, 
przedstawicieli ministerjów, osób zasłu­
żonych w dziedzinie  archiwistyki i pań ­
stwowych władz naczelnych  zostanie 
utwurz na  rada  archiwalna, pod której 
zw ierzchnią op iekę przejdą wszelkie ar- 
ih iw a  w kraju.

X  Podwyższenie opłat pocztowych. Od
1 września zos tan ie  podniesiona opłata 
pocztow a w obręb e  monarchji austriac­
kiej i poczt po i owych, a więc i na oku­
pacji austro-węg. w Królestwie Polskim. 
O frankuw anie  zw ykłego listu zamiast 
d o tychczasow ych  15 hal. ma wynosić 
20 hal., za każde  n as tępne  20 gr. d o ­
płata wynosi 5  hal. Kartä koresponden­
cyjna zwykła, zam iast  8  hal., ma kosz­
tować 10 hal., t y k ż  ma Kos-tować ka­
żda cz ę ść  karty podwójnej. Zam knięte  
listy w artościow e mają być frankow ane 
po 10 hal c d każdych 500 kor. Za pa 
ki ety t e z  wartości taksa o b ecn a  ofran- 
kowania 60 hal. do 80 hel. za 5  kg. ma 
być podniesiona na 1 kor., od 10 kg.
2 kor. 20 hal., od 15 kg. 5  kor. 20 hal. 
od 20 kg. 4  kor. 20 hal. Podanie war 
tości na pakietac h będzie kosztowało 
10 hal. od  każdych 300 kor. O plata  za 
przekazy  p ien iężne  podniesiona została 
z 20 hal. za każde  50  kor. na 50 hal., 
a  za każde  n as tęp n e  50 kor. o 5  hal. 
więcej. P rócz  dotychczasow ych opłat 
przy te leg ram ach  będzie jeszcze  pob ie­
rane dodatkow o 20 h. za każdy telegram. 
Przy d ep e szac h  z op łaconą odpowiedzią 
dodatek  p ob ie ra  się  przy nadawaniu 
depeszy.

X  Nadzwyczajne zebranie członków 
S tow arzyszenia byłych pracow ników  ko­
lejowych, zw ołane dla w ysłuchania spra­
wozdania dr legatów, wysłanych do W a r­
szawy odbędz ie  s ię  w n iedzie lę  18-go 
sierpnia o godz. 1-ej po poł. w sali t e a ­
tru „ W e s  ły U1“ , Krakowskie P rz e d ­
m ieście  Nr. 48.

X  Z ruchu reemigracyjnego. O d  tygo­
dnia prawie fala powrotna naszych  u- 
chodźców  z Rosji zmniejszyła się do 
minimum. Zaledwie niewielkie grupki 
przyjeżdżają do kraju i to, przeważnie 
z pośród tych, którzy dość dawno już 
wyjechali z Rosji, a z przyczyn formal­
nych musieli oczekiw ać na granicy  na 
wysłanie ich w głąb kraju.

X  Podziękowanie. Wszystkim, którzy 
oddali ostatnią posługę ś. p. M atce  m o ­
jej przez w zięcie udziału w pogrzebie, 
o raz pp. uczestnikom  śpiewów i muzy­
ki podczas nabożeń-twa, a w szczegó l­
ności p. Stanisławowi Stembrowiczowi 
za bezinteresow ne zorganizowanie tych­
że, składam niniejszym se rd eczn e  po­
dziękowanie.

N ata lja  Ligmanówna.
X  Przyjazd delegata. Do Lublina przy­

był z Żytom ierza delegat żydowski, Go- 
termaim, w celu zorganizowania powro­
tu uchodźców  wołyńskich, p rzeb y w ają ­
cych  w okupacji austrjackiej, tudzież w 
ce lu  ułatwienia powrotu do Polski u- 
chodźców  żydowskich, przebyw ających 
przew ażnie  w Równem i jego okolicach.

X  Pochwała dla NI. m. za ostatnią 
obławę, (j) C. i k. komisarz rządowy 
p. Dworski wystosował do N aczeln ika 
M. m. Lublina podziękowanie, za  sp raw ­
ną i energ iczną działalność Milicji m. 
p odczas  obławy, która dała takie n ie­
spodziew ane wyniki. C. i k. Kom isarz z a ­
znacza , że  wpłynie to dodatnio na uzdro­
wienie stosunków bezpieczeństw a, rozluź­
nionych podczas długotrwałej wojny.

X  Wielki festyn w Ogrodzie Saskim. 
Z okazji dnia urodzin cesarza  Karola 
odbędzie  się 17 b. m. w O grodzie  S a ­
skim wielki festyn, z k tórego czysty do ­
chód przeznaczony na ce le  dobroczyn­
ne. P rogram  festynu będzie bardzo 
urozmaicony. Dość nadmienić, że  kon­
certow ać będą cztery w oiskowe kapele, 
urządzony będzie teatr  „R ozm aitości“ i 
tea tr  „P rzezroczy“ . Tom bola  zaopa 
trzona będzie  w piękne fanty, dając 
każdem u m ożność spróbowania sz c z ę ­
ść" i. Niemniej obficie zaopatrzony b ę ­
dzie bufet i cukiernia, gdzie po tanich 
ce n ach  otrzym ać będzie m ożna p rze ­
kąski i chłodniki. O gród  w ieczorem  
będzie  elektrycznie oświetlony, nie brak­
nie też  ogni sztucznych.

W razie niepomyślnej pogody w so­
bo tę  festyn odbędzie się w niedzielę.

Bliższe szczegóły  podadzą afisze.
X  Z „Bajki “ W poniedzia łek  w 4 ym 

dniu turnieju walczyły 4 pary. P ierw sza 
para Kroton (W ilno) Z eb e rg  (Finlandja) 
dali w alkę bardzo ładnie prowadzoną; 
mimo usilnych starań  K rotona —  walki 
po 20 m inutach nie rozegrano. D iuga 
para Bielkiewicz (W arszaw a), Bryłow- 
ski (Poznań); otyły Bielkiewicz po p ię t­
nastu minutach w yczerpania położył p a ­
radą  ty lnego pasa Poznańczyka. T r z e ­
cia para A dler (Ryga), Lunch  (Rosja). 
W alkę  tę  ze Względu na różnych s o ­
bie zapaśników  m ożna było uw ażać  za 
n ierozegraną ,  co też  nastąpiło  po 20 
minutach. C zw arta  para m ezw yciężony 
nigdzie do tychczas  Seliga pokonał A n a­
tem ę (K jów) w 8  minut chw ytem  „T our 
de hanhe .“ Niemałą sen sac ję  wywołało 
wyzwanie am atora  z Lublina ca łego  cham  
pionatu do walni francuskiej o m is trzo­
stwo m. Lublina. P. X z łożyw szy 500 
koron  gw arancji na przybycie do walki, 
tak się  rozg  mączkował, że  prosił aby 
mógł walczyć zaraz, publiczność ró w ­
nież podniosła  wrzawę żąda jąc  n a ty ch ­
m iastowej walki, ale sędziowie, w obec  
z góry  u łożonego programu, pierw sze 
spoikanie  wyznaczyli na wtorek. Bę- 
d - ie  to za tem  ciekawo — czy am ator 
lublinianin podoła wyzwaniu.

X  Przeciw „paskowi“ gazetowemu (j). 
Pom im o odnośnego rozp rządzenia c. i 
k. kom isarja tu  policyjnego w Lublinie, 
na u licach  miasta często  sprzedają k o l ­
porterzy  pisma, n ieoznaczone ceną  w e ­
dług ustanow ionego cennika. Kierownik 
c. i k. wydziału policyjnego, dr. S tyczeń ,  
wydał rozporządzenie , aby kolporterów, 
sp rzed a jący ch  pisma n ieoznaczone  c e ­
ną, a re sz to w ać  i stwierdzać źródła skąd  
te  p isma dostają na sprzedaż.

X  Drożyzna owoców. Pom im o t e g o ­
rocznej obfitości owoców są  o n e  bar­

dzo drogie, np. za  funt gruszek, zwy­
kłego gatunku, żądają do 5-ch koron. 
W ygórow ane ceny  uniemożliwiają uboż­
szej ludności nabywanie owoców, które 
choć w części zastąpiłyby brak innych 
środków odżywczych. Unormowaniem 
wygórowanych cen  na ow oce powinna 
się zająć M. M„ a m oże  ustanowienie 
taksy i ścisłe jej p rzestrzegan ie  położy­
łoby kres chciwości i wyzyskowi han­
dlarzy owoców.

X  Z Pogotowia Rat. (j) Pogotowie 
Ratunkowe w dniu 12 b. m. wzywane 
było do 3  ch wypadków. W  pierwszym 
wypadku, po udzieleniu doraźnej pom o­
cy robotnikowi Józefow i L , Pogotowie 
odwiozło go do szpitala J a n a  Bożego. 
Następnie udzielono pom ocy robotniko­
wi, który padł na ulicy T rzec iego  Maja, 
poczem  odwieziono go do domu. W  trze ­
cim wypadku Pogotow ie opatrzyło n ie­
jakiego J .  L„ lat 18, którego kolega 
przez nieostrożność tak  silnie popchnął 
na szybę, że ten zranił się w lewą ło­
patkę. Po opatrunku poszwankowany 
udał się do domu o własnych siłach.

X  Za niszgłoszenie urodzin, (j). Z a 
n iezgłoszenie urodzin dziecka w ciągu 
8 dni po przyjściu na świat, zostało u- 
k aran e  administracyjnie 16 osób. N ad­
mienić trzeba, że  na zasadzie  rozpo­
rządzenia, w ykroczenia  tego rodzaju 
karane  są grzywną od 2 do 250 koron, 
lub aresztem  do 2 ch tygodni.

X  Poważna kradzież z mieszkania, (j). 
W  dniu 15 b. m. o godz. 10-ej rano 
okradziono za pom ocą  dobranego klu­
cza  m ieszkanie p. Kopczyńskiej, przy 
ul. Orlej nr. 4. N ieznany spraw ca za­
brał srebro stołowe, ubranie i bieliznę 
na sum ę 15 tys. koron. W sprawie tej 
wdrożono ene rg iczne  śledztwo.

X  Kradzieże, (j) W  kronice  kradzie­
ży m am y do zanotow ania  nas tępu jące  
wypadki:

P. ). K.. przy ul. Namiestnikowskiej 
Ks. 20, skradziono bieliznę ze  strychu, 
na sum ę 600 koron.

P. M alinowskiemu, przy ul. Kościuszki 
Ns 5, skradziono z mieszkania 20 kor.

St. Kiplowi, przy ul. Zam ojskiej JSfs 10, 
skradziono z m ieszkania  garderobę, w ar­
tości 2 tys. kor.

P. A. Bronsztajnowi z Lubartowa 
skradziono walizkę i sakpalto , wartości 
2 tys. koron.

P. A. C ięźkalow i z Bychowa, gm. P io ­
trowice, pow. Lubelski, skradziono bur­
kę  z wozu, wartości 500 koron.

Z e a ie j  PoBski.

Pruski minister rolnictwa w Warszawie.
W edług  „D eu tsche  W arsch .  Z tg .“ w 
czw artek  przybył do W arszaw y  pruski 
minister rolnictwa, dr. von Elsenhard- 
Rothe w towarzystw ie p. Laspeyeresa .  
Panowie ci zwiedzili lasy w okolicach 
W ars /a  wy i w p ią tek  po południu udali 
s ię  w d a lszą  p o dróż  do  Białowieży.

Poszukuję od zaraz
1 lub 2 pokoje

z  k u c h n ią .
Pośrednictwo lub wskazanie 

lokalu wynagrodzą.
Zgłoszenia przyjmuje Administracja 

„Ziemi Lubelskiej“.



Tablica pamiątkowa Jana Kilińskiego
wmurowaną będzie w kościele św. Jac­
ka w Warszawie, staraniem cechu szew­
ców. Odsłonięcie nastąpi w czasie ob­
chodu 100 cia śmierci narodowego bo­
hatera.

Mięso w miastach Królestwa Polskiego.
Urzędowy organ władz niemieckich w 
Warszawie „Deutsche Warschauer Z.“  
zaprzecza pogłoskom o zaprowadzeniu 
5-cio miesięcznego okresu bezmięsnego 
w miastach Królestwa. Nastąpi tylko 20 
proc. zmniejszenie kontyngentu.

Ze statystyki więzień w Królestwie. 
„Kurjer Polski“  podaje: W gen.-gub. war- 
szawskiem jest więzień i domów kar­

nych, nie licząc aresztów policyjnych, 
powiatowych, miejskich i gminnych, 35. 
Miejsc dla więźniów—7735, zajętych w 
r. 1917—6840. W gen.-gub. lubelskiem 
było więźniów 4192. Razem na terenie 
Król. Polskiego w końcu j.r. 1917 było 
więźniów 11052.

Z e  ś w i a t a .

we wygłosił Paderewski do ofi­
cerów po angielsku, drugą do żołnie­
rzy—po polsku.

«R Polskie departamenty w Ameryce.
W łonie wydziału narodowego w Ame­

ryce powstają departamenty: polityczny, 
wojskowy, prasowo-informacyjny oraz 
ratunkowy. Pozatem powstał polski 
Czerwony Krzyż z ramienia istniejącego 
we Francji polskiego Czerwonego Krzy-

ooci Paderewski w obozie. Ignacy Pa­
derewski odwiedził olbrzymi obóz in- 
strukcyjny w armji Stanów Zjednoczo­
nych, w Camp Grant (St. Illinois), gdzie 
przemawiał dwukrotnie. Pierwszą mo-

za.
oo2 Loka! ambasady polskiej w Berlinie.

„Berliner Tageblatt“  donosi, że przyszła 
ambasada polska w Berlinie ulokowana 
zostanie w w illi przy Kurfürstenstr. 135. 
Jak wiadomo, wybrano na ambasadora

szefa polskiej delegacji w Berlinie, hr. 
Ronikiera.

coc Teror w Kijowie. Dzienn ki kijów; 
skie potwierdzają^fakt zabicia b. ukrain" 
ińskiego ministra oświaty w gabinecie 
Hołubowicza„yr. Steczenki. Ze Steczen 
ką, który zabity został w nocy na 31 gt 
lipca w Połtawie na ulicy wystrzałem ; 
rewolweru przez niewiadomego złoczyń­
cę, zabity został także syn jego Jarosław 

002 Nowy dekret. Rada komisarzy fu 
dowych w Rosji wydała dekret obwie 
szczający, iż osoby nawołujące do po­
gromów żydowskich uznane zostają zt 
wyjęte z pod prawa.

I I  ü  B B B B

BROSZURY. DYPLOMY 
AFISZE, PROGRAMY 
USTAWY, BLANKIETY 
CENNIKI, RACHUNKI

WYKONYWA DOKŁADNIE  
:: :: i SZYBKO

B R Ü K R R H I R

58LH  E E E H  E H M

BILETY WIZYTOWE !

ZIEMI LUBELSKIEJ
o raz  WSZELKIE DRUKI 
DLA INSTYT. PAŃST. 
SPOŁ i PRYWATNYCH

ul. Tadeusza Kościuszki Ns 8. WYKONYWA PO CENACH
:: :: PRZYSTĘPNYCH. :: :: M

mmmmmmm

L .  S Z C Z E S N I E W S & I  i S - k a
Sprzedaje WĘgiel za kartam i aprowlzacyjnemi, oraz koks, d r Z E U /O  

szczapowe i rąbane z dostawą do domów.
Zamówienia przyjmuje UP. TYflDUSKR Ewangielicka 6 i składy namiestnik. 27, Foksal 1.

Przyjmuje się również,

ekspedycję towarów na kolej i z kolei, wynajem koni w drogi.
W I A D O M O Ś Ć  

w K A N T O R Z E  u lica  R u s a ł k i  N i  5 m. 5

W niedzielę dnia ł Września b. is o godzinie 2-ej po połud­
niu odbędzie się w Lublinie w red kcji „Gazety Ludowe,“ 

ulica Tadeusza Kościuszki .t,
O E O Ź D lE  ZBO ŻO W I

nadzwyczajne ogólne zebranie
Członków Włościańskiego Z w ią z k u  R o ln ic z e g o  pow. L u b e 's k  ,
na które Zarząd zaprasza w’szy.<tkich członków, żeby się jak - 
najliczniej stawili. W razie nieprzybycia d statecznej ilości 
członków przewidziane w ustawie zebranie odbędzie się w 
drugim terminie, to jest tegoż samego dnia o godzinie 4 ej po 
południu ważne bez względu na ilość przybyłych członkó w. 1226

C Z Y S T E

i  DrozdżowB LodćI Lej 
S. USZÖGÜHB i U. S m Z F U S r t ß B

W i UBLlNiF..

1225

J M R C B P U F
przedsiębiorstwo dla obrotów 

techniczno-handlowych
K R A K Ó W ,  ul. Dunajewskiego 6.

D O S T A R C Z A :
Całkowite urządzenia dla pracowni ślusarskich, mecha­
nicznych, blacharskich, kowalskich, stolarskich, tartaków,

młynów i t. p.
U T R Z Y M U J E  H A  S K Ł A D Z IE :

Wszelkie przybory do popędu maszyn i motorów wybu­
chowych, dla utrzymania kotłów parowych i pędnie (tran­
smisji). Części pędnicowe. Obrabiarki do drzewa i me­
tali. Maszyny pomocnicze i wytwórcze. Wielokręgi róż­
niczkowe i lewary. Narzędzia ślusarskie, mechaniczne, 
i instalatorskie. Piły taśmowe i sednowe (cyrkularne).

Toczki ścierne (Elektrit, Naxos, Korundum). 
Przybory elektrotechniczne i wiele innych towarów W za­

kres przedsiębiorstwa wchodzących. 1090

Ogłoszenie.
Codziennie świeże, stale dostać możn; 
Hurtowy skład dr idży Z. O n tiija  
n o w s k i u l. N ie c a ła  12 w  p o d  

w ó rz n . 751

Wydział Pomocy Społecznej Magistratu m. Lublina za­
wiadamia rodziny rezerwistów rosyjskich 11 ej kategorji, zamie­
szkałe w Lublinie i na przedmieściach, że z dniem 16 sierp­
nia r. b. od godz. 9-ej do 1-ej po poł. rozpoczyna wypłacać 
wyznaczony zasiłek rządowy za miesiąc lipiec i sierpień r. b.

Rezerwistki winny się zgłaszać z książkami obrachunko- 
wemi do Biura Wydziału Pomocy Społecznej, Krakowskie- 
Przedmieścle, Nr. 78, II piętro, w niżej oznaczonych terminach 
i w następującym porządku: rezerwistki nazwiska których roz­
poczynają się na litery:

Cegielnię
t r z y  i p ó ł w łó ^ i l i e m i ,  c a łk o - _ 
w ite  u r z ą d z e n ie  e le k t r y c z n e ,  
i p a ro w e , O w io r s t  ofi W a r­

szawy, s p rz e d a m .
Poważni refltktanci (bez pośredników, 

zasięgną bliższych wiadomości: 
W a r s z a w a , Zielna 30. i. Markowski.

Iv64

A, B w dniu 16 sierpnia, jj L, M w dniu 22 sierpnia
C, D, E 
F, G, 

i H, I, L 
! K

17
19
20 
21

N, O, P 
S
R, T, U 
W, Z, Ż

23
24 
26 
26

R ury w y lo to w e
q o  sprzedania 

Wiadomość w Administracji 
„Z iem i Lubelskiej“ .

Dla rezerwistek, które z uzasadnionych przyczyn w ozna­
czonym terminie po zasiłek się nie zgłosiły, wyznacza się 
ostateczny czterodniowy termin dnia: 28, 29, 50 i 31 sierpnia, 
poczerń nieodebrane pieniądze będą zwrócone do kasy c. i k. 
Komendy Powiatowej. 1223

0 6 ł o $ 2 E » i a .

s p r z e d a n i a

Precz z podrabiaezami! 

F A R B U J C I E  T Y L K O  P R A W D Z I W Y M

Pianino, 2 taborety, tremo, pa­
rawan, bibljoteczka, 2 pierzyny, 
4 podstawki do kwiatów, dy­
wan 4X6 łok., łóżeczko i wó­

zek dziecinny.
Wiad. w Red. „Z iem i Lub.“ .

1214

Sklep SalMlBiiIm - f ia u iM t  
Marji SzczerbiH

LUBLIN, KRÓLEW SKA N * 19.
poleca w wielkim wyborze:

V P A U T Y N E M t t

s t a r e j  f i r m y  
JAN WŁ. SZULC i S-łta składy fabryczne ŁÓDŹ Szkolna 8. 

URRSZRUfł S. POZNAŃSKI Jerozolimska 64. 1219

T u r b i n y  w o d n e
Systemu FRANCIS F1NK

do młynów i oświetlenia
B U D U J Ę

V i t t »  Knyiuowsk! **■*»«•«■

Pończochy - 
Rękawiczki - 
Kapelusze - 
B u c i k i  płó­
cienne - - - 
Wstążki

Skarpetki - 
Kraw -ty - - 
Spinki - - - 
Bieliznę - - 
Grzebienie

C e n y  p r z y s t ę p n e .  —

Drzewo rąbane w różnych ga 
tunk ach po ctnach przystępnych oraz: 
tort suchy zastępujący węgiel. Za ; 
mówienia przyjmuje od 5 pudów 
dostawą. Skład drzewa „Konkuren 
ej a“ ogród po-Wizytkowski. ulica 
Namiestnikowska. 1507

Do sprzedania 2 łóżka mahonio 
we z materacami 1 szafa mahoniowa. 
Wiadomość Konopnicka Nr. 9 m 5.

1645

ŚCI NKI  PAPI ERU

Al. Jerozolimskie 35 w Warszawie.
llł-5

gazetowego w 
do sprzedania.

znacznej ilości 
Wiadomość

W Administracji „Z iem i“ .

Gramofon dwusprężynowy o 42 
płytach w dobrym stanie do sprzeda 
nia. Zamojska 21— 11- l *37
Potrzebna do Pralni Chemiczne 
kasjerka—ekspedientka isklepc 
wa wymagane świadectwa ul. Św 
Daska 18 W. Łabędzki ’65t

Pianino do sprzedania mało uży­
wane i krzesła. Wiadomość Niecrła 
20 m 12 1644
Wydaje się obiady na miejscu i ćć 
domów, po 4 kor. Archidjakońska 1.

1631

R idżklor i Wydawca D a m a ^ uł. Tedeusza K o ic iu łs k iS


